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Dnja 29go października przeszłego miesiąca X m~ 
p e r  a t  o r s k i  W ileński U niw ersy te t z żalem p o ­
stradał iedncgo ze znakomitych Członków swoich, w o- 
sobie zeszłego ProfeSsora L i te ra tu ry  Polskiey Euzebiu­
sza Słowacki&go. W ołyń  był jego oyczyzną. Obda­
rzony od n a tu ry  niepospolitemi zdolnościami , po Od­
byciu nauk początkowych w szkołach Krzemienieckich, 
przez własną pracę ukształcił sam sobie smak dosko­
nały w naukach p ięknych , zaszczepił i rozw inął ten  
szacowny ta le n t ,  k tó ry  przed kilką laty dał go po­
znać tak  chlubnie U niwersytetowi W ileńskiemu , i 
posłużył mu do osiągnienia drogą konkursu wakuia- 
cey naówczas w Uniwersytecie ka ted ry  L i te ra tu ry  Pol- 
skiey. Słowacki winien był wszystko pilnemu udo­
skonaleniu swego ta len tu  i niezmordowaney pracy 
swoiey. W in ien  był wszystko sobie samemu. Liczne 
rękopisma, k tó re  z o s ta w ił , zaw ieraią szacowny zbiór 
prac iego uczonych, we względzie L i te ra tu ry  Oyczy- 
stey. P rzesta ł żyć w  roku czterdziestym drugim w ie­
k a  sw eg o , właśnie w tey p o rz e ; kiedy się zaczynał 
cieszyć korzyścią trudów  około nauki poniesionych. 
W ą t łe  z przyrodzenia  zdrowie nie w ytrw ało przeciw 
narniętnem n nałogowi pracy um ysłow ey, do któ ­
rey  się w  ostatnich naw et chwilach zbolałego długą 
niemocą życia , iak do osłody cierpień swoich ucie- 
* ał- Zostawił po sobie żal naysz^zerszy  w crrcach 

| - u  ny c l i , przyjaciół i młodzi litewskiey, ubogaconey 
plonami jego n a u k i , zostawił szacowną pamiątkę sło­
dyczy swego charakteru , przyjemności w towarzystwie, 
i szlachetnych uniesień c n o t y k t ó r e  piękną jego du­
szę zdobiły.

Petersburg dnia i 9. Października 
Wcz.oray gwardya Cesarska konna, składająca 

się z pmkov/: gwardyi konney, kawaler - gardów i 
a r ty lery i konney, weszła do tuteyszev stolicy.. Xźś 
Dymitr G olieyn , Jenerał jazdy, spotkał ie i stanął 
na ich czele. Powszechne wzbudziła zadziwienie licz­
nych widzów praw d zi wić bohatyrskd postać woysk 
tych , k tó re  po trudach tak długiey woyny ukazały 
się w pośrzód n a s , ozdobione laurami zwycięstwa:

( le Cons*rvaleur)
Dnia  21. Października 

W roćzńicę narodzin Nayiasnieyszey C e s a r z o- 
w  e y J e y m o ś ć i, M aryi Teodorowiiy, to iest dnia i 4 
t. m. szlachcic Eugeniusz Naumow , radość swą szcze­
gólniejszym oznaczył sposobem. P rzes ła ł  on do K o­
m ite tu  , przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć ,  dnia 18. 
sierpnia ustanowionego , obligacyą z kuponem, w y­
daną mu z Komissyi umorzenia dłngoW P aństw a, 
na 1,000. rubli srebrem , z procentem za rok i8 i 5 ,
180 r. ass: wynoszącym, na rzecz kalekich Sztabs i
Ober Ołficerow zosta tn iey  pamiętney Woyny. O tak 
chwalebnym uczynku P. Naumowa, K om itet donićsł J e- 
g o  C e s a r s k i e j  M o ś d i.

Archangelsk,-dnia 25  września. *c 
"W przeciągu przeszłych miesięcy, lipea i sier­

pn ia ,  przywieziono do tu te ysZ(ig0 p0rtu  r ń i„ ych za­
granicznych towarów więcey, iak na 5oo,óóo rubli 3 
wyszło zaś w miesiącu lipcu tow arów  kraioWych Wię­
cey, iak na i , 5oo,ooo. ( P. P. )

Łubny dnia 16 września.
Obchodzeń* tu  z wielką uroczystością Im.iehin^

Cesarza Jegomości’: a na ‘godne uczczenie dnia %<śg'b, 
zrobiono składkę na rzććz edukacji rubli 1443 , dó 
którey niewiadoma ‘osoba 5o rubli przydała, nadto 
szlachta tu tejszego p o w ia tu , uchwaliła Ha tenże ‘cel 
a 5oo rubli. ( P. P. )

Kazań dnia 20 Września.
\V  dniach 6 i 8 t. m. przechodziły przez mia­

sto nasze znaczne oddziały ieńćów francusk ich , dó 
oyczyzny sWey powracaiacyeh. ( P. P . ) 

W IADOM OŚCI ‘ZAGRANICZNE.
A U S T R V A.

Wiedeń , dnia 26 go października.
W . Xięźna Rossyyska , Katarzyna , Xięźna Ol­

denburska , nie poiećhała do Węgier  , ‘dokąd N. Ce­
sarz Jmć Rossyyski dnia  -64 późno w wieczór Wyie- 
chał

Dnia wcżorayszegó iezdził W .  X iąf  ę Jmć Kon­
stanty do Sfakerau, dla oglądania Łamteyszey C. K» 
Komroissyi mundurów.

N. Król. duńsk i, ieździł wczora 'do Klosterheu- 
hurgu , dla oglądania sławnego tam opactwa.

Dnia '27 października.
'L powodu przypadłby dnia wczóraysźego roczni­

cy urodzin N. Cesarzowey, matki N. ’CeBarza Ale­
xandra^ obecna tu N, Cesarzowa Piossyyska , z W W . 
Xięźniczkami Rossyyskiemi przyymowała powinszo­
wania D w oru  Rossyyśkiego i JSj.LicliU* >ęs;/»s>Łi'śy.

W  wieczór Po Set Rossyyski Hrabia Sztachelberg 
dawał b a l ,  który  N. Cesarzowa Rossyyska, W . X ią- 
in a  M ary a , W . Xiąźę Konstanty, Królowie duński 
i  wirtemberski , tudzież Arcy Xiąźę'ta i  Wszyscy z n a j ­
dujący się tu  X iąźę ta ,  obecnością swą zksźczyćić r a ­
czyli.

—  Cesarzowa Jejmość Rossyyska raczyła terni dnia­
mi odwiedzić tuteyszy dom weteranów, gdzie rozka­
zała 'sobie wszystkie mieszkalne Ukazać pokoie. T aż  
M onarchini zwiedzała szpital i dam wychowania sie­
ro t  woyskowych; Wyhaduiąc się z ńaywiększą łaska­
wością i  troskliwością j o spósóbie utrzyińania “wfe- 
teranóW i ich rodzin, W  sa l i , w którey  są UftiiesżB 
czone popiersia wfólkićy liczby wodzów, pod ktÓyyćh 
s p ra w ą , w oiow uicj austryaccy od naydawnbeyszych 
'czasów sławę dla sWego oręża zjednali, zatbżymała 
się N. Pani, i z widoczńem ukontentówanićm przy­
patryw ała się wizebuńkowi jednego że swych przod­
ków, Xiążęcik Ludwika Badeńskiegó, zdobiącego teń 
świetny poczet bohaterów Austryi. W  kilka dni ptt 
tem , tak chlubnem i pamiętnetii •, dla miesca tegó 
odwiedzeniu, prfcesłalk N. Pani-, przez ręce Marszał­
ka Hrabiego Ditnchśtóina do Administracyi domu We­
te ranów  io ó  cźer. zł. w Łłocith

— K ról Jmć Duński, ostatniey ńiedźieli z licźhyhi 
orszakiem zńaydował się na mszy W' tuteyszym e-  
W'angelicko - luterskim kościele : co i’uź wprzódy NN; 
K rólow ie Pruski i W irtem bś’rski Ucżymili. Radżcy 
Kóńsystorza Wacfrler i  Glatz mieli zw yczajne w tedy 
kśżania , których NN. Monat choVrie z pilną uwagą 
śiuchkli.

—  Powiadałą-, i i  NN. Monarchowie poiutrze 
® Węgier do tuteyszey powrócą stolicy-.

-—  Przybyli do tuteyszćy stolicy: N iąźę i Xiężn4 
ArgyHe , z Londynu Wilhelm Pole D ’elesley, Czło­
nek parlam entu angielskiego, z Londynu - Hrabia Lo- 
m  'de S ilf ir ia  $ Poseł potttigalski zć Sziokolmu ■, P i-



Up ‘X ią ż ę  'Łotbenstem - Werfheira z Frank/ortu m d  M e­
nem-, Hrabia Małachowski z  W arszaw y.

Dnia  29 października.
Jeneńal piechoty Hr. Frankemont i  Jenerał Ma­

jer He uff er, oba woysk Króles twa Wirtemberskiego,  
vr^sors, ze Stal gardu  t*a przyb i l i .

( z  Gaz. Oestr. Beob. ) 
H aim burg, dnia 26 października.

Dnia b4 t. m. przybył tu N.  Król  Pruski o go­
dzinie l o e y  przed po łudniem, wysiadł w domu pocz­
to wy m ,  gdzie miał śniadetoie. Dowódzca stojącego 
tu korpusu Minerów, Podpółkownik Kawaler d ’Ha-  
l&nziere z oficerami tegoż korpusu , w  zupełnćy pa­
r adz ie ,  przed domem pocztowym na czele uszyko­
wanych kompaniy, tudzież Członki Magistratu i O-  
by watele miasta, przyyitioWali N. Gościa. Około g o ­
dziny 6ey wieczorein przybył “Gubernator woignny,  
Marszałek, Xiążę W ir lem b ersk i , dla przyięcia N.  
Cesarza Jmci Rossyyskiego na granicach gubernii. 
Wystrzał  działowy uwiadomił  publiczność o zbliże­
niu się N. Gościa, który o północy tu przybył. Mia­
sto gustownie było oświecone. Najwspanialszy czy­
niły w i d o k , umyślnie na to zdarzenie wystawiona  
brama tryumfalna, i pałac Hr. Felnerisch.

Le L w o w a , dnia 1 Listopada.
O przybyciu Nayiasnieyszego Cesarza Rossyy­

skiego do Wiel iczki ,  1 przyjęciu go tamże, przysłano 
n im  temi dniami do umieszczenia następuiący urzę­
dowy ar tyk u ł :

„ D n i a  i7go  września r. b. przybył Arcy-Xią-  
ze Józef,  Palatyn Węgiersk i ,  w  towarzystwie VV. 
Mirszałka dwoi  U Hrabiego S p a r i , Aljutauta Jene­
rała Bikes i Rotmistrza Czekany  do W ie l ic zk i , i no­
cował  w zamku. Nazaiutrz oglądał w kopalniach sol­
nych poczynione oa przyjęcie  N. Cesarza Rossyyskie-  
go przygotowania; powziął  takoż wiadomość o po­
czynionych, zewnątrz kopalni ,  urządzeniach, i w y -  
jechał dnia i8go  wrześuia po południu z orszakiem 
swoim do Podgórza, dla powitania N. Cesarza Ros­
sy ys kiego. Monarcha ten przyiechał do Krakowa dnia 
s5»o  września około godziny lo te y  zrana, gdzie się 
bardzo krótko zabawił.  Potem przybył ha prom,  
będący na W iśle  , gdzie go oczek iwal i  powitał  Arey-  
Xtążę  Palatyn. N  lyiaśnieyszy Cesarz udał się do Fod­
g ó r z a , i przyiął od Arcy Xięcia Palatyna zaprosze­
nie zwiedzenia kopalrji solnych Wieliczki. Dnia a5go 
września około godziny pół do u t e y ,  zwiastowały  
w ys lrza fy ustawionych na wzgórzach Wieliczki  rnoż- 
dżerzy , przybycie Jego Cesarskiey Mości. Ludzie  
pracmący w kopalniach i cechy z chorągwiami , s to-  
iący na ulicy kr.ikowskiey, przy wchodzie do W ie­
liczk i,  tudzież yrzędnicy m ieyscy , pozdrowili  N. Mo­
narchę okrzykiem; „ Niech źy ie  Cesarz Rossyyski  ! ”  
Przy czerń dał się'słyszeć odgłos wszystkich dzwono w. 
Na rynku przed zamkiem stał szwadron jazdy półku 
Vincent z  m uzyką ,  a na placu przed bramą zamko­
w ą  stała uszykowana kompania pieszego pólku Kau-  
n ic a , przeznaczona na straż honorową. VYr samym 
z a m k u ,  aż do w schodów ,  stali we  dwóch rzędach 
Urzędnicy Administiacyi  soluey. ”

„ Wjazd N. Cesarza odprawił  się w  następuią-  
cym porządku: Koniuszy solny iechał konno na cze­
le orszaku ; za nim iechało dwóch trąbiących Kra­
kowskich postyl ionów , i czterech urzędników poczto­
wych;  za nimi postępował oddział lekkićy iazdy pól­
ku Vincent, a za dym  szedł 6eiokonny powóz Cesa- 
yza , w którym siedział N. Monarcha z Arcy K lę ­
ciem Palatynem ; za nimi ieehali w  poiazdach i kon­
n o  Jenerałowie i Sztabowi oficerowie Rossyvscy , i 
inni goście z Krakowa. Feldmarszałek Porucznik Rol­
l e r , Radca Nadworny Baron Baum, Przełożony Sa­
l in , C. K. Radca guberniialny i Dyrektor przedaży 
soli Ferenberg , tu izieź Assessorowie solni powital i  
N .  Cesarza, gdy wysiadał w zamku ; Arcy- Xiążę P a ­
latyn zaprowadzi ł Monarchę do przygotowanych dla 
tiiego pokoiów. ”

„ Fe  krótkim pobycie  w  zamku , gdzie  mappy

kopalni przezierano , raczył N. Cesarz udadź sie w to­
warzystwie Arcy-Xięc ia Palatyna , Feldmarszałka Po­
rucznika Roller a , Jen. Bekesa, kilkunastu Rossyyskich 
Jenerałów i Adjutantów, Radcy  nadwornego Barona 
B aum a,  przełożonego salin i wielu inńycli obcych  
gości do kopalni, po 267 zupełnie oświeconych wscho­
dach ; i spuścił się w  głąb , nowem , 20 sążni głę-  
bokiem oknem Franciszka , udając się przez kilkana­
ście jarzącem światłem oświeconych „ i w  różne ozdo­
by przybranych szachtów , wschodów i przykosów do 
5o sążni wysokiego pizykosu. W  nim znayduie się 
4 sążnie głęboka woda solna,  w  kształcie jeziora , a 
na niey prom do przewożenia się. N. Cesarz kazał  
się nań zaprowadzić. Spalono tam wśród muzyki  
woyskowey  przygotowane w  górze cstćrofrontowe  
Ognie sztuczne, w środku których widać było Cyfrę  
Jego Cesarskiey Mości; z przodu tego przykosu da­
no nowćy szachcie za naywyższem zezwoleniem im i© 
Cesarza A le x a n d r a , które natychmiast przezroczy­
sto oświecone zostało. Na  drodze,  gdzie kończy się  
okno Franciszka , aż do wyż pomiemonego przyko­
s u ,  pokazywano,  przy zupełnem oświeceniu w ró­
żnych przestworach,  szaehtach i przykosach, wydo­
bywanie soli rozmaitemi sposobami i pikowanie oney-  
że w beczki. —  Ztamtąd udał się N.  Cesarz tąż sa­
mą drogą przykosein Michalowickim  ( w  którym przy  
odgłosie muzyki w o y sk ow e y ,  pokazał się oświecony  
ogród z perspektywą i stosownym napisem ) do przy­
kosu Lwowskiego  ; gdy Monarcha doń w c h o d z i ł , za­
brzmiały kotły i trąby,  a muzyka woyskowa prze­
grywała. W  tyle t go , suto oświeconego przykosu,  
w którym znaydowało się G paiąków , z różnemi o-  
świeconemi figurami soluemi , wystawione były o -  
świecone łuki tryumfalne; w  środku których widać  
było w  przezroczu napis z podziękowaniem za łaska­
w e  odwiedziny. N. Cesarz raczył posilić się nieco p o-  
trawami i napoiami , które w tym przykosie na dwóch  
długich stołach zastawione by ły ,  i opuścił po 5eio-  
godzinnem bawieniu się tę solną kopalnią,  kazawszy  
Siebie wywindować oknem Danielowickim  , gdzie mu  
czyniono też same honory ,  iak podczas przybycia i e -  
go do Wieliczki  , zkąd N. Monarcha w  dalszą puścił  
się podróż. Liczba obcych gości , którzy Jego Ce­
sarskiey Mości do kopalni solnych towarzyszyl i ,  w y ­
nosiła blisko 800 osób. ( z Gaz. Lwow . )

W  15 G R Y.
Presburg dnia 28 października.

Magistrat tuteyszy z wielkim pośpiechem robi  
przygotowania do przyięcia Cesarza J m c i , Króla na­
szego , który z NN. gośćmi swoimi,  dzisieyszego w ie ­
czora do naszego miasta ma przybydż. Zdarzenie to 
ożywia wszystkich mieszkańców presburga  , którzy  
maią stać się szczęśliwymi widzami Monarchów,  
oswobodź,icielów Europy, dawców pokoiu i szczęścia 
ludóm. ( z  Gaz. Oestr. Beob. )

B u k o w a n a . 
z Czerniewic d. aógo października.

Dnia iQgo b. ni. zjechał tu Metropolita Serwi-  
ia ń sk i; nazaiutrz przyiechało 2 Serwiiańskich Jene­
rałów.' Dnia s 4 b. m. ziechał tu o godzinie Srney 
zrana sławny z powstania Serwiiańskiego Jerzy P e-  
trowicz  ( C z e r n y ) ,  teraz Rossyyski Xiąźę i Jenerał. 
Odwiedzi ł  on tuteyszego starostę cyrkułowego i Rad­
cę nadwornego W. P ia c era , tudzież C. K. Jenerała 
Lenka. W  godzinę od wiedzili go ci nawzaiem. X iążę  
ten miał sobie daną straż honorową.; wy  iechał zaś 
tegoż samego dnia po południu na Chocim, a potrze-  
buie w podróży 5a koni. ( 2 Gaz. L w o w .)

N i e m c y .
( z  Gad. Berlińskiey  )

Minister Hannowerski  Hr. Munster w  podaney d. 
12. t- m . , Austryackiemu i innym w Wiedniu obe­
cnym Ministrom nocie w y r a z i ł : , ,  Xiążę Regent Pro-  
wincye Hannowerskie na stopień Królestwa wyniósł ,  
i przyiął tytuł  Króla Hąnnowerskiego, dla panów tego  
kraiu. Gdy przyięto zasadę , iż podług traktatu Pa­
ry zki eg o Państwa niemieckie Eiepodległeoii ,  i  prze®



W iązek  federacyjny połączonemi bydź maią; ty tu ł  
Więc Elektora nie byłby stosowny. Wiele Państw 
Niemieckich są tego życzenia; dali iuż tego przykład 
inni Elektorowie,  iak W i r t e m b e rsk i ; kray więc tak 
znaczny, iak Hannower^ nie może zostać E lek tor -  
s twem. ,, —  Mówią , iż z Niderlandów zjednoczonych 

się utworzyć królestwo Belgickie, a Hcssen-Cas-
będzie "Wielkiem Xięstwem ; Niemcy zaś przesta­

ją bydź państwem elekcyynem.
.—- Od brzegów Menu pod 20 października dono­

szą, j i  W.  Xiążę Badenski, za odstąpienie niektórych 
kraiów na tćy stronie R e n u , otrzyma wynadgrodze- 
nie na drugiey stronie teyże rzeki.

—  Jedna z gaze t ,  mówi ryski Zuschauer, umie­
ści ła,  iaka pogłoskę: , ,  Kró l  Duński ustąpi dla A n ­
glii wyspy: Zelandyą  , Fionią , i t .  d . , a za to otrzy- 
m&llamwwer, który z Holsztyńskim, Sleświckiem, Jut- 
landyą  i Hamburgiem, u tworzą  nowe królestwo Han- 
nowerskie. „

Erlangen dnia  21 października.
( z Gazety R y s k ie j  )

W  liście z Wiednia odbieramy następującą no­
w in ę .  „  Dnia i 4. października Hannower otrzymał 
dostoyność K ró les tw a ,  a Hessya ty tu ł  W .  Xstwa. 
Prżestaią bydź Elektorowie : Cesarz niemiecki nie 
będzie wybierany : szczególne państwa są udzielne- 
mi; Konstytucya,  we względzie stosunków zewnęt rz­
nych , łączy wszystkie państwa niemieckie w ieden 
związek federacyyny, w  którym nay wyższa głowa 
Pierwszeństwo trzyma. Miasto zwiąskowe będzie 
mianowane,  i t. d.

z  Drezna dnia i 4, Października 
Nayiaśnieyszy C e s a r z  wszech Rossyy ozdobił 

małżonkę wielkorządcy Saxonii Xcia Repnina , O r ­
derem Swiętey Katarzyny , którego ozdoby przesła­
ła iey Ń. Cesarzowa ( Matka ), iako wielka Mistrzyni 
tegoż Orderu  , z następującym własnoręcznym listem: 

Xżna Barbaro Alexieiowna! Wdówod szczegól- 
ney N aszey -ku  wam przychylności,  ceniąc oraz za­
sługi małżonka waszego, z przychyleniem się Cesarza 
ukochanego Syna Naszego,  przypuściliśmy was do 
Towarzystwa Orderu  Swiętey męczenniczki Ratarzy-  
ny .  Przesyłając \yam do noszenia znak onegoź , zo- 
Staiemy ku wam łaskawie przychylną. Dan w  T au -  
ryckim pałacu dnia 5o. Sierpnia i 8 i 4 . M a ry  a.

—  Założona tu będzie medyko chirurgiczna A- 
kad em i ia , z ośmiu Professorow złożona;  Akademi- 
za zaś kunsztów lepiey zastosowane otrzyma urzą­
dzenie. '  Uwazaią t o ,  iako zapowiednią przeniesie­
nia Uniwersytetu Wittenberskiego , który  w rzeczy 
samey w Dreźnie znalazłby obfitsze źródła pomocy. 
Wittenberg zaś ma Zostać twierdzą,  (do czego iest przy- 
datuieyszym, aniżeli Torgawa. Opera i t e a t r  Drez­
deński poddane są pod Administracyą rządow ą;  dy- 
rekcyą zaś nad niemi poruczono Sekretarzowi Archi­
wum Winklerowi, znanemu,  iako A u t o r , pod nazwi­
skiem Teodora Helia. —  Sieroty po mieszkańcach kra-  
iu , Ercgebirge zwanego,  wliczbie 5oo. opatrzonemi 
luz zostały; pozostające zaś 80. wychowywane bedą 
W Dreźnie , Dyppoldswaidzie , Pilnie {Grynbergu, pod 
dozorem dam dobroczynnych. Wgórney  Lulacyi  iest 
ieszcze 44o sierot do opatrzenia.  { z Gaz. Berlin.)

I n d y e  Z a c h o d n i e .  
K r ó l e s t w o  H a i t i .

Dziennik Paryski podał następuiący wyiątek z K a ­
lendarza Królestwa Haiti.

Familia 'Królewska : Henryk  Król  H a i t i , nama­
szczony i koronowany dnia 2go czerwca , 1811
w Cap-Henri •, małżonka jego M arya  Ludwika , K ró­
lowa Haiti. NN. Królestwo maią czworo dzieci, dwóch 
synów ; KróleWic następca tronu i Xiążę Jakub W i­
ktor H enr y k ; i dwie córki: Emethysta ( Madame pre­
miere ) i  Athenais IJenryetta.

Xiąźęta i Xiężne krwi : Xiąźę Noele, brat  K ró-  
l o w e y ; małżonka jego Madame Celestine ; Xiąźę Jan 
synowiec Królewski  i M aryi Augustyny Chaney, wdo- 
wy po zmarłym Xięciu Gonaives;

'  .1 1 ■

W  W. Urzędnicy K ró les tw a:  Xiąźę Noele, jena- 
ralny Półkownik g w a rd y i ; Xiąźę Jan , XV. Admira ł ;  
Marszałkowie : Xiąże Eugeniusz , Due na Mole ; 
Xiąźę de Limbę ; Xiąźę de la Grande-Riviere , Xiąźę 
St. Marc , Xiąźę Fort-Roya] , Margrabia de P A v a -  
lasse , Xiąźę de Plaisance , i Xiąźę Artibonite.

Ministerium: Xiążę de Limbó , Minister woyny i 
marynarki; Hrabia de la Taste, Minister skarbu i spraw 
w ewnętrznych ;  Hrabia Limonade, Minister s tosunków 
zewnętrznych i Sekretarz S tanu ;  Hrabia Terre-Neu- 
ve , Minister  sprawiedliwości.

W W .  Urzędnicy K o r o n n i : Arcybiskup , Xiążę 
de V Anse , W .  Jałmużmk Królewski ( iest to Oyciec 
Bi i l e ,  były Kapucyn z Douai)-, Xiąźę Noele, W .  
Podczaszy ; Xiąźę J a n , W .  Kuchmistrz ; Xiążę Fort- 
R o y a l , W .  Marszałek D w o r u ;  Xiążę Plaisance, W .  
Podkomorzy; Baron de Montpoini, W .  Koniuszy; Xią-  
źę de la Grandc-Rivieie, W .  Łowczy ; i l iaron S i-  
card , W.  Mistrz Obrzędów.

J. K. Mość postanowił godność szlacln-cką dzie­
dziczną ; prócz wyźey pomienionych. Xiążą t  iest ie­
szcze czterech innych:  Rouanez , ’Xiążę Mor in , któ­
ry po swoim oycu nastąpił; i trzech nowo in ianowa- 
nych , to iest : Hrabia de Mirebalais  , Xiąźę de l’ A - 
vancF, Hrabia de la Bandę du N o r d , Xiąźę Marnie-  
lade; i Hrabia  de V Avance, Xiąźę Dondon. Kró l  iuż 
mianował 20 Hrabiów , 5y Baronów i 11 kawalerów..

Kroi  Jegomość ustanowił  także order woysko- 
wy , który uposażył funduszem , czyniącym rocznego 
dochodu 000,000 iran. W kalendarzyku nadwornym, 
znayduią się imiona W W .  Urzędników, Komandorów 
i Kawalerów tego orderu.

Dwór Królewski  składa się z wyźey pomienio­
nych W W .  Urzędników Kdrony. 1. K. Mość posia­
da trzy pałace i ośm zamków , do których znakomi­
te osoby na gubernatorów mianowane zostały. T u  
następnie wyszczególnienie Szambellanów 5 K on iu ­
szych,  &c. &c. Baron de Proix  iest Guwernerem
paziów.

Kyólowa ma iednę Jałmuźnicę, Jean de D im  
Gonzales ( rodem z Hiszpanii ) ; iednę Damę honoro­
wą , Małżonkę Xięcia J a n a ; iednę Damę s t r o i ó w , 
Małżonkę Xięcia Noele ; dwanaście Dani pałacowych; 
iednego Kawalera honorowego,  którym iest Xiążę 
Terriere Rouge ; dwóch Szambelanów; czterech K o ­
niuszych; Paziów; i iednego Sekretarza prywatnego.

Dwór X.ięcia następcy składa się tylko z sześciu 
osob wy sok iey dostoyności, między którymi się znay­
duią, Guwerner,  Xiążę I\oele , i dwóch nauczycieli. 
Królewny nie maią ieszcze żadnego 'dworu .  H ra -  
bini Douanaminthe iest guwernantką Xięźniczki Emety-  
sty; a Hrabini  Terriere - Rouge guwernantką Xiężnicz- 
ki Athenais. ł  Y

Królewski dwór woyskowy składa się z K o rp u ­
su artylery i  konney,  ze dwu kompaniy gwardyi  bo­
ko wey,' t rzech ko/Upaniy iazdy lekkiey i iednego puł­
ku gwardyi  Haiti.

W  Sztabie głównym woiennym , którego Na­
czelnikiem iest Xiąźę następca tronu , znayduie sie 
6 Marszałków; 18 Jenerałów Poruczników; 10 M ar­
szałków polnych i t. d.

Kościoły nie są ieszcze opatrzone osobami* 
Rząd przyymuie wszystkich duchownych , k tó ­
rzy, staraiąc się o to ,  przynoszą świadectwa dobrych 
obyczaiow. J. K. Mość uwiadomił Papieża o swo- 
iem ^wstąpieniu, na t r o n ,  i prosił J. Świątobliwości 
o bn i ię , w celu ustanowienia Arcy - biskupstw i bi­
skupstw. W  Cap Henri znaydu ie się Trybunał  nay- 
wyzszy, do którego należą sprawy appellacyvne.

Prócz Akademii muzyczney, znayduie się w Cup- 
Heni i te a tr  Królewski ,  którego pierwszym D yrek to ­
rem iest Kawale r  de Cincinnatus - Leconte , pierwszy 
Szatny Królewski .  Drammatyczni aktorowife i a- 
k t o r k i , którzy  się., amatorami i amatorkami zowńą.  
graią dla zabawy NN- Królestwa i dla 'wydoskonale­
nia sztuki. Między aktorami znayduie się także Ba­
ron  de Cadet - Antoine, a na czele aktorek iest H ra ­
bini de Rossićrs.

/



Co czwartek zbiera się koinpania u dw om.  Xię-  
f:n')m i zonom doków siedzieć wolno na taboretach,  in-* 
nym  zaśDantom ty Ikona składanych stołkach. Nie wol- 
-cio mówić do Króla,  ani do Królowćy,  nie otrzyma­
wszy wprzódy pozwolenia od W .  Mistrza obrzędów. 
Obrzędy d w o m  Hai t i  nie pozwalaią witać się z dru­
gimi w przytoinności Królestwa.

Między odd z wiernymi królewskimi są także PP .
• Leandre , A zor  , Figaro, i t . d ,

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
( z Gazety R ysk i ty  i  Berlińskiey )

Nie była prawdziwą ta pogłoska , iź Nadzwy- 
ezayny Poseł Neapoli tański na Kongres przyięty nie 
był. "Prócz zwyczaynego- Posła Króla Neapoli tańskie-  
go przy Dworze  W ie d e ń s k im , od kilku iuź miesięcy, 
żaden inny publicznie się tu nie ukazał.

.—  Dnia togo  października wzmocniono straże 
W Pałacu Tuilleryyskim.

—  Minister  franćuzki Xiążę Tailerand śzczegól- 
^aiiey ma obstawać za przywróceniem Króla Saskiego.

—  Rząd amerykański daie za każdego poymane- 
go anglika 200 dolarów nagrody,

-1— Na 5 1 października maią się zebrać Stany  na 
Seym do Hagi-

—  Król Ferdynand Posłowi angielskiemu w Ma­
drycie dał przywiiey na ty tu ł  famihynego poselstwa.

—  P ow iada ią ,  iź ieszcze iedno Xięstvvo do m o­
narchii Pruskiey przyłączone będzie.

.—  Jenerał saski Lzcoq , za wdaniem się Jenerała 
Kleista , z więzienia w twierdzy uwolniony miał zo­
stać, V .

—  Mówią 3 iż wyszedł rozkaz aresztowania Kar-  
nota.

—  Talllerand do Paryża  ma powrócić, a mieysce 
iego inny Poseł zayinie,
r. - . Po  audyeucy i , k tórą miał Xiążę Esterhazy u
Króla Neapoli tańskiego j  dostrzeżono wielką mespo- 
koyność na twarzach familii kióltWskiey.

„ „  Do ‘ Genui ieszcze przybył korpus wóyska an­
gielskiego; także anglicy Spczzia u tw ie r d z a j .  • L ord  
Jjentiiik z familiią swoią do Fal er my  powrócił.

_ _  Król  sardyński ma ńfcrzymywać 4o,000 woyska; 
ogromna liczba w stosunku do wielkości iego kraiu. 
Neapol utrzy-miiie 60,000.

„— Jeszcze dnia 19 października Xiężna W allii  
'zńflydowała się w Medyolanie : ostatnie dni pobytu 
swoiego peświęćiła oglądaniu tam zbiorów dzieł sztuk 
pięknych.

   Otwarc ie Par lamentu  w Palermo , które na­
stąpić miało dnia 5 t .  m . ,  za odebraniem wiadomo­
ści o śmierci Królowtóy sycyliyskiey, do 2*go odło­
żone zostało,

 Gazeta Francuska umieściła obszerną p rośbę ,
podaną Kongressowi Wiedeńskiemu,  przez Kawale­
rów  Sgo Jana J e r o z o l im s k ie g o Treść iey waźniey- 
sza iest następująca: „® akon  Sgo Jana Jerozolim­
s k ieg o , prosi Sprzymierzone Mocarstwa o swóy byt 
dawnieyszy.  Sam udzidny,  wzywa sprawiedliwości 
i  wspaniałomyślności M onarchów; duchowny razem 
i woyskowy'Zakon udaić się do religii NN. W ładz-  
ców Chrześcijaństwa., którzy niedawno uzbroieni by­
li dla odzyskania cy wilizacyi, a teraz zebrali się w po- 
koiu , dla jeyże utwierdzenia.  Zbliża się z zaufaniem 
właściweiń Zakonowi,  bez boiaźni i nagany; który za­
wsze przyiaciel wszystkich Mocarstw, a nigdy ich nie­
przyjac ie l ,  przez długi czas swego bytu walczył za 
sprawę wszystkich, nigdy zaś nie służył dumie iedne- 
go. "Ustalony miłością ludzi, uporządkowany religiią, 
wsławiony męztwem, wziął,początek ieszcze w owych 
obozach , w których pod chorągwią Krzyża łączyli się 
Królowie i ludy-, dla obrony Chrześcijaństwa. Był 
on ostatnim świadkiem owych pamiętnych przedsię­
wzięć , i niełako pomnikiem, ukaZuiącem filoZoficz- 
ney Europie ,  sławę i  cnoty Europy  'Chrzęściłauskiey. 
T eraz  zakon, na tych samych wspieraiąc się praWach, 
udaie się do NN. potomków tych samych Monarchów,

i w tych samych okolicznościach, chcąc byt 
odzyskać, w nowey krucyacie , która z tych s a m yci 
powodów przedsięwzięta , z lakiem męztwem , zgo­
dą i pomyślnością do skutku przyprowadzoną została, 
Zdaie się zaiste ,  iakby było iego przeznaczeniem, 
mieć udział we wszystkich wielkich woiennych i re- 
^giypych epokach Chrzesciiaństwa. Nieszczęścia , 
k tóre pociągnęły za sobą upadek Zakonu Ago Jana, 
wiadome są całemu światu. Pasmo bezprzykładnych 
przypadków, poddało w moc Cłlrześciańskiego i p r z y -  
iacielskiego Mocarstwa w y s p ę , która tak długi czas 
była przedmurzem Chrzesciiaństwa przeciw n iewier ­
nym , a którą oni , pomimo wszelkich usiłowań, iey 
walecznym obrońcom wydrzeć nie zdołali : w y s p ę , 
ostatni przy tu łek  owych szlachetnych kawra le ró w , 
których kolebką była obiecana ziemia ; wyspę k rwią  
ich skropioną,  użyźnioną ich pracą, na H órey  wszy­
stko wskazuie dobrodzieystwa oycowskiego Rządu,  i  
przypomina cudowne dzieła bohaterskiego męztwa.  
Tak święte prawa do własności , tak dowiedzione 
prawa władztwa,  nie mogą bydź zaprzeczonemi, lecz 
poli tyka wyciąga ofiary , a Zakon Sgo Jana, gotów 
zawsze poświęcić się dobru E uropy , lubo z żalem 
opuszcza tę drogą ziemię, gdzie spoczywają popioły tylu 
iego dzieci i B o h a te ró w ; prosi Mocarstwa o przytu­
łek i gdzieby zebrał szczątki swtgo ustanowienia , 
którego powrótu zarówno re l ig i ią , iak polityka w y­
maga. W y s p a ,  którąby można dadź Zakonowi,  iako 
wynadgrodzenie za t o ,  co opuścić iest przymuszo­
n y m,  lak się zdaie,  nie mogłaby bydź mną,  iak Kor- 

j u , do kt  orey żadne Chrześcijańskie Mocarstwo nie 
rości prawa,  a którey oddanie Kawalerom Świętego 
J a n a , zapewniłoby Eitropie trwałość i niepodległość 
Zakonu; Anglii zas prawne i spokoyne posiadanie iey 
drogiego zdobycia . , ,—  W  dalszym ciągu,  Zakon o- 
fiaruie wszelkie usługi ,  do iakich iest zdolnym ze 
swoiego przeznaczenia..— „ Lecz, dalsze wyrazy prośby,  
są wyższe i W'aznieysze względy, które nie mogą uyść 
pi zed pełną przezorności mądrością Rządów Mocarstw 
spizymierzonych.  Od iednego do drugiego końca-Euro­
py czuli Monarcbow'ie kon ecznóść wzbudzenia znowu 
d u c h a , który ten Zakon Szlachty u tworzy ł  i ożywiał;  
czuli poirzebę wzmocnienia go i rozszerzenia , ażeby tę 
prawdziwie społeczeńską ' Instytucyą stawić można 
przeciwko taynyin Towarzys twom , których zamiaiy 
tchnące zniszczeniem tak są wiadome, a których środ­
ki działania tak niedościgłą są taiemnicą. W  ty m  
zamiarze Panujący rozmnażali wszędzie zakony ry­
cersk ie , ażeby godności Kró lew sk iey ,  nowe stawić 
podpory , ażeby zgromadzeniom społeczeństwa nowych 
dadź obrońców. „ —  Kończy się proźba następniącemi 
wyrazami : „ Możeby nie było rzeczą niepodobną,
wskazać zakonowi Świętego Jana  mniey określone i 
powszechnieysze przeznaczenie,  gdyby go połączono 
z inneitu narodami i większą liczbą rodzin , aby go 
tym sposobem uczynić środkiem ogólnego związku 
szlachty. 1 t. d.

—  Godna iest rzecz u w a g i ,  mówi gazeta Bam-  
berska , iź w  jednymi©'czasie z Kongresem poli tycz­
nym w W iedn iu , Astronomowie swóy maią odpra­
wić we Włośzeph. W ie le  sławnych Astronomów u -  
daie się do Genui, maiąc ztamtąd na okręcie nea-  
politańskim do Neapolu płynąć, w celu znaydowania 
się na póswięceniu qbserwatoryum , ze szlifowańćy 
lawy tam wystawionego.  Sławny też P iazz i  z Pa- 
lermy tam przybędzie. Czyni to zaszczyt N iem com , 
a szczególney Bawarczykóm , ze na nowćm tćm ob- 
serwato ryum , po większey części , instrumenta  w y­
nalazku Pieichenbacha ustawione bydź maią. IJo 
tem obchodzie ma nastąpić Astronomiczny Kongres 
we Florencyi. A tak, razem z nowćm urządzeniem po­
litycznego stanu Europy , razem z nowemi prawami 
równowagi Państw, ich swoboduego i szczęśliwego r u ­
cha , połączone będzie sprawdzenie rachunków o- 
wych praw odwueczńych, k tórym ruch powszchnegO 
świata iest poddany, ( z  Gaz. Oestr. Beob.)

Pozwala si5 drukować—  Z . Niemzze wski P. Członek Komitetu Cenzury, W-Drukarni Dyecezulney u X X . MissvonarzoW
d o d a t e k
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W  I A D O M O S ( 

A k i e  iB C K fń  r o c r r o  AHHl) B o c h h e i h  r y G e p n a n i o p T j ,
oniM%HiiBi) no.ao*eHie Bn,teHCKaro TygepHCKaro Ilpa- 
s^ieHisiy y>iHHcHHOC h  ony6 iHKOPaiiHae g e s h E r a c o  
r^iacia, 4mo6M m ^ yi^ in ca  0 6 HBameyux MHHya y 
^niaHoB/ieHHHa nopa40Kb HenoyaBa-tH npsMo KóHe-  
My , AafH mlbMb no HanpacHy He3arapy-
■AHambEro; ctrfeuntnxo cHMb H3Bl>cnn(inb: nmo onb  
no npejKHewy ecerAa npHHHMaeuib noA^BaeMsia Ewy 
npomeHia, h  imo 3a mpy4b co61; HeiiocntaB^aeinl} 
BHnoAHanib CBoń AcMrb, 4ocmaR^eHiewb Kaas4Qiviy 
saKOHHaro noKpoBF.me/ibcnr a no 3BaHitQ E r . h  Ha 
ocHOBaHia moro, B c e M H / i o c m H B l i H U i a r o  yaa- 
^niia, Komopoe E r o  H M n e p a m o p c f c o e  E e A K-  
U  c b i b o  6pamb H3B07iHmb Bb 6/iuro4eHcinBiH u uja- 
ctnia-cgH^ame^eH B h / i h h ,  h  E m c h c k o h  Ty6epHiH. 
Hoa6pa 3 Afla 1 8 x 4  ro4a.

 W i l n o  _ _
Od dnia 25 do 5 i p. m. , przeszły przez na­

sze miasto , 3 iLia kompania artyl łeryi pieszćy bate-  
ryyney , pod dowództwem Póikownika T rysza ; i 2ga 
kompania artyl łeryi konney bateryyney,  pod dowódz­
tw em  Porucznika Rewkowa , udaiąc się do mieysc 
Sobie naznaczonych

—  Przybył tu J W .  Jenerał  M arków  l ,  z mieysca po­
by tu  swoitgo, miasteczka Rttowa.

—  Wyjechali  ztąd : JW W .  Jenerałowie Kamilów., 
Łaba  , Lewin i Pysznicki, na pow rót  do mieysc sobie 
przeznaczonych.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
X i e z t w o  W a k s z a w u i e !

W arszaw a dnia 5 li topada.
... P r z ybył tu w ty C h i tł o i. ach I^ółk o vv#ik -.f&Mikow J 

• »ńi"W. X np ia  Konsmnttgo. Cesarzewicz Jtgo- 
tneść z: kitka dni iest tu spodziewany. >

fcuauy ze znakomitego talentu śpiewania P  ^ a r -  
hwiaid przybył tutay i ma <1 a d ź koncert.

( z  Gaz. Kores. W arsz. )
W. B r y t a n i a  

Londyn dnia i 4 października.
K orweta  J. BL Mści, C astilian , weszła d. 8. t. 

*n. do portu Cork. Przyniosła ona wiadomość , ze 
wojska  angielskie,  pod rozkazami Sir George Pre.- 
vnst , szturmem zdobyły Plattsbourg, gdz by ły głó- 
wnó składy wojskowe amerykańskie.  Strata nasza 
wynosi  do 2,o<jO łudzi,  które większą częścią były 
woysko i milicja Kanadyjska.  W oyakami Amerykan­
ek iemi , które Plattsbourga broniły , dowodził Jene­
rał  Jzard . —  W czora odebraliśmy pocztę z łJolan- 
d y i. Podług gazet tego k ra in ,  Szwecya  me odstąpi 
P om eranii, poki nie otrzyma wynadgrodzenia za ko­
sz ta ,  które musiała ponosić, dla otrzymania N or­
w eg ii. Zupełna spokoyncść pąnuie w ostatnim 
? tych kraiów. —  Przyb iło  do Holladnyi wie­
je  osoh prosto z H uw anny . Powiadany o n e , iż 
to  bardzo n ie pewną ,  aby rójałiśoj dłuin- się. mogli 
cieszyć korzyściami, »akte odnieśli w Guiannit H isz­
pański ey. Umieli oni korzystać z nieprzytomności 
przednie} szy cli korpusów woyska insurgentów i opa­
nowali . Caracas , maiąc w tedy przewyższającą siłę; 
ale K artagina  i Porto - Caoalo były ieszcze w mocy 
rewolucjonis tów,  i ciągłą utrzymywały kommuińkacyą 
z insiwgentami Me*ykańskiemi.  W .  Ha wannie ocze­
kiwano z wielką niecierpliwością późniejszych wia­
domości z Guianny. __  Druga poczta holenderska 
przybyła dziś rano  j przyniosła gazety tego kra­
iu,  dochodzące do 24 października.  W yrąćna w nich 
aest mowa o niespokoyności, w ynik łe j  w Hollandyi 
ś Niderlandach  z p ro iek tu , który rozomieią by d i  
podanym Królowi francuzkiemu , względem odzyska­
n i a  orężem części kraiów, k tórych  się Monarcha ten  
araekł  praez t r a k t a t  pokęiu.  JDła uspokoienia w ngy

1 K  Pr A J O W  E.

Jaśnie Wielmożny Litewski  Woienny G u b e r ­
na to r ,  odmieniwszy uczynione  i opublikowane,  bes; 
i ego zgodzenia się, postanowienie Wilnńśki^go Gu- 
berńskiego R z ą d u ,  aby Procaduiący Oby watele p o ­
minąwszy us tanowiony  porządek  , niepodawali  J e ­
mu p r ó ś b , iżby p rzez  to n ieza t rudn iać  go d a r e ­
mnie ,  pospiesza zaw ia dom ić -  że on tak, iz-ko i 
wprzódy ,  zaw sze  przyymuie ppdaiące się do niego 
prośby,  i rnema sobie za t r u d  wypełniać swey po­
winności : okazuiąo każdemu sprawiedliwość i
pro tekcyą  wedle obowiązku swego i na mocy tego- 
to JN a y m i ł o i  c i w s z e g o uozgsnic twa , iakie 
J e g o  l a i p e r a t c r s k a  M o ś ć  raczy  b rać 
w szczęściu i pomyślności Obywatel i Wilna i  
Wilańskiey Guberei i .  — 'Wilno  Listopada 5 dnia 
1814  roku.

s łów ,  czynią bardzo słuszną' uwagę też gazety, iż 
Ludwik X V III.  tak wysokiego iest rozsądku i spra­
wiedliwości, iż potrafi sóm zapobiedz widukóm tych 
ze swoich poddanych ,  którzy,  będąc przywykli do 
samo - wolności od woyny nieoddziehióy, niczego wię-  
cey nie pragną,  tylko iey odnowienia..—  W  gazecie. 
Harlemskiey czytamy : ,, Naybardziey powinno czy­
nić spokoynymi ty c h ,  którzyby się ieszcze lęka li  
ambicyi francuzkiey, to , iź za naymnićyszym pozo­
rem niebezpieczeństwa,  wnet  Niderlandy  i Iiollandyą. 
zasłoni woysko j5o,ooq ludu wyborowego^ licząc 
w to 3o,ooo -wojska rossy yskiego, które się teraz w o-  
kolicach Hamburga  znayduie. —  Podług ostatnich 
wiadomości z Gor.dawy, zdobycie W ashingtonu  miało 
wietkie sprawić wraźenić na peJnomocnikact amery- 
kk& 'fc'ich. Wszyscy 001 dnia 8 t. ni. powrócili do 
Gandawy i z największą niecierpliwością oczekiwali 
ostatecznych instrnkcyy od rządu swego. —  Gazety  
a Nowego Y o rk u , do d. 4 września dochodzące,  a  
dziś tu o trzymane,  źadrićy nie czynią v zmianki c 
zitołiy ciu Platłsbourga. —  P. Madisson z inm mi Człon­
kami rządu do II ashingtonu powró i ł ;  jednakie żad­
nych ieszcze nowych środków nie przedsięwzięto.  
Wszystkie znacznićysze miasta Stanów zjednoczonych 
w wielkiey były niespokoyności: New Y ork , hiladel-  

f i a  . Boston , co dzień lękały się napadu:  banki u h  
płacić przestały. -— Nie otrzymaliśmy nowych wia­
domości od twierdzy Erie ani z ieziora Ontario.

( z Gaz. Cowrier de Londres. ) 
S Z W A Y C A R Y  A

Niezgody w kantonach Szwaycarskich, co r&& 
się bafdziey powiększają. Nie tylko w Bernie, »le 4 
we Fryburgu  , nie chcą iuż Obywatele dadź się po ­
wodować,  tak nazw anem u,  oycowskiemu rządowi 
swoich patrycy uszów, którzy  wszystkie Zyskowne u- 
rzędy między sobą dzielą. Ze Fryburga  wysłana by­
ła Deputacyd od gmin do Z u rych u , i pomyślne zna- 
bizjta. p r l j i ę c ie  u obecnych tam Posłów Mocarstw 

^j)ćzymie*5$ęych.  Powracaiąc deputowani obrócili po­
dróż* przez Bernę , gdzie mieli oddadż poruczone so­
bie listy od tychże Posłów do Austryackiego,  P.  von 
Sc kr aut. Lecz Berneński  Rząd Patrycy uszów kazat 
ich aresztować,,  i do Fryburga odprowadzić.  P. Sckraul 
żądał satysłakcyi z powodu tego ubliżenia praw om 
iego dostojności  nąleżnym , a że się rząd od tego 
w ym aw ia ł ,  Bernę więc opuścił , -— "W St. Gall. g m i ­
ny Sargaus i M eis wysłanych od Sejm u deputowanych 
z taką pogardą przyięły, iż seyiai trzy bataliony tam 
wysłał. Uroczyste zaprzysiężenie przy mierzą związko- 
wego, które nastąpić miało d. 18 października,  do nie­
zamierzonego czasu odłożone zostało.

( z Gaz. Rysk.)
H X S Z P A N *  A.

Dziennik Paryski umieścił pod napisem v S t. Jean 
de iLuce^ dnia 6 październiku  naatępuiące Windom#-



ści. „ L ubo  bardzo blizko iesteśmy Pampeluny,  prze­
cież wszystkie odbierane tu z N a w a rry  wiadomości, 
są bardzo niepewne.  Podróżn i  tak opowiadaią,  iak- 
by ie mieć chcieli , ale nie tak,  iak się zdarzyły. Je­
że l i ,  można wierzyć tym , którzy naypoźniey przy­
byli , M in a , mimo dawnieyszego doniesienia o iego 
porażce i poymaniu,  wzmacnia się codziennie. Ma 
iuź mieć 4 do pięciu tysięcy ludzi, a z tymi łączą się 
liczni włościanie;  że za s M ina , podług podobieństwa 
do p r a w d y ,  bardzo iest bogaty i szczodry;  przeto 
każdy żołnierz,  oprócz codzienney płacy dwóch rea-  
lów ,  otrzymuje miesięcznie 4o franków. Zaiste szczo­
drość bez przykładu! mówią ta k ż e ,  iż opanował 
tw ierdzę Jaka  , i opatrzył ią na rok cały.

„  Jakiekolwiek są dziwactwa szczęścia, zapew­
nia ją przec ież , że Goris , Szef pierwszego batalionu 
Jenerała M in a , od własnych żołnierzy uwięziony i 
do Fa-mpeluny zawleczony został; dodaią nad to ,  że 
go tam rozstrzelano ; lecz to wszystko nie iest pew- 
nem. Baltazar Sa in z ,  szwagier i poradnik Jenerała 
M ina,  miał się także dostać w niewolą, w nocy z 2ggo 
na 3o września;  a iak zapewnia ją ,  prawie wszyscy 
Officerowie 4go bata l ionu,  stojącego w Pampelunie, 
gdzie byli zam knięc i , mieli sobie ułatwić Ucieczkę. 
Inni  podróżni nie tak korzystne o położeniu Jenera­
ła M ina  czynią doniesienia. Twierdzą  on i ,  że nie­
m a ,  ani iednego człowieka ,  ani iednego t a l a r a ,  i 
ze prosił iuź o przebaczenie Y ice -  K ró la ,  który go 
do Króla odesłał. T o  pewna: że anieros ( fu rmani)  
przybywaią iak dawniey,  która to  okoliczność dowo­
d z i ,  iż spokoyność panuie w Nawarrze. Mimo t e ­
go iednak mówią o rychłey zmianie w Hiszpauskietn 
ministerium.

Dwa następuiące urzędowe p isma,  które Gaze­
ta Francyi umieściła pod napisem: z Fampeluny dnia 
ZQ września, objaśniaią bardzo położenie rzeczy w tey 
części Hiszpanii, a razem powody, któró ,  iak się 
zdaie,  skłoniły Jenerała Ezpoz i M in a ,  do oświad­
czenia się przeciw swemu Rządowi.

Odezwa Vice - Króla Nawarry ,  Hrabiego Expe- 
leta de Veyre, do Izby Deputowanych czyli do De- 
putacyi prowincyi.

Jaśnie Wielmożni Panow ie!  Przez rozkaz dnia 
i5go b. m, datowany, k tó ry  w dniu a3 odebrałem, 
wynurzy ł  N. Pan  wolą swoię, ażeby Marszałek pol­
ny "Don Franciszek Ezpos i M ina  umieszczony był 
przy woysku tey prowincyi  ; lecz tylko zpłacą stopnia 
swoiego; i żeby miał oznaczony pobyt w tuteyszem 
jnieśeie. W olą  iest niemniey N. P a n a , ażeby woy- 
sko , będące pod iego rozkazami,  oddane było Jene- 
ralnemu Kapi tanowi A rragon ii , któryby ie podzielił 
podług swoiego przekonania ,  na miasta będące pod 
iego władzą. Rozkaz ten przesłałem natychmiast  
wspomnianemu Marszalkowi polnemu, który mi,  od­
powiedział  wtym samym dniu , że go dnia 23go do­
szedł ,  i że bezwłócznie przybędzie do Fampeluny. 
Zarazem wysłałem huzara z kopną rozkazu Królew­
skiego do Jeneralnego Kapi tana Arragonii , wysta-  
wuiąc mu godne poli towania położenie tego k r a m ,  i 
nieodzowną potrzebę przeniesienia gdzie indziey woy- 
ska Jenerała M ina .

Dnia 25go po południu stawił się przedemną go­
niec , wysłany do Arragonii i narzekał, że około go­
dziny iszey z r a n a , w okolicy Olete , zatrzymanym 
został od dw óch iezdzców , których mniemał bydź 
Officerami od huzarów Nawarskich ; i ie  ci, nic mu 
n iebiorąc,  ani go nie krzywdząc,  odebrali mu tylko 
p a p ie ry ,  które miał przy sobie,  i oddalili się z nie­
mi. Przeszłey nocy ,  wspomniony Jenerał  Franciszek 
Ezpoz i M in a ,  dopuścił się naywiększych zdrożności, 
a pałając duchem niepokoiu i buntu,  chciał zaburzyć 
spokoyność i porządek publiczny w tuteyszey stolicy i 
Prowincyi .  Usiłował on z pierwszym pułkiem ocho­
tn ików zaiąć podstępem tuteysze m i a s to ; opatrzył 
się w  d rab iny ,  dka wdarcia się na wały i działał 
w  porozumieniu z Szefami 4 półku stojącego tu na 
załodze. Officerowie ci , spędzili na wałack część 
nocy z innymi stronnikami Jenerała M ina  , i pokre­
w nym  iego tegoż samego nazwiska. Ale widoczna

ręka Opatrzności ,  uczucie h o n o ru ,  k tó rym  ożywieni 
są szanowni Officerowie lgo  półku Nawarskiego, 
wniwecz obróciły zamachy Jenerała M ina.  Wysłali 
oni do mnie iednego ze swoich , uwiadamiaiąe wcze­
śnie o tak haniebnem wiarołomstwie , zapewniając,  o 
niezłomney wierze z ich s trony ,  i p rzyrzeka jąc ,  i* 
póydą na wszelkie niebezpieczeństwa,  dla u trzyma­
nia wyroków Jego Królewskiey Mości i dokonania 
moich rozkazów. Uwiadamiam J W W .  Panów o tych 
zdarzeniach , ażebyście się przekonali o ich ważności, 
i o konieczney potrzebie uwiadomienia mieszkańców 
Prowincyi  , o istotnym położeniu rzeczy. Trzeba  na­
tychmiast  kazać wydrukować i ogłosić Manifest,  i za­
powiedzieć mieszkańcom N aw arry , ie ,  chociaż Ezpoz, 
Gorrisz , Assura , Cias, i inni ich stronnicy,  chcą opa­
nować tę stolicę i odnowić okropności woyny na wła­
snych ro d a k a c h , od których doznawali tyle dobro- 
d z iey s tw ; są iednak pomiędzy nimi Officerowie,  
żołnierze i obywate le ,  którzy wierni  Królowi i Oy- 
czyź n ie , po traf ią  zniszczyć ich zuchwałe zamachy. 
Polecam ich Bogu i t. d.

Dan w Pampelunie dnia 27 września i 8 i 4 .
( Podpisano) Hr.  Expeletta.

O d e z w a .
Mieszkańcy N a w a r r y ! Niepodobna iest odmalo­

wać wam. boleść ,,  iaką przeleci iesteśmy. Dotąd uważa­
liśmy Jenerała Ezpoz 1 Mina za bohatera, który swim  
męztwem wskrzesił wierność i sławę naszych naddiia-  
dów ; lecz serca nasze napełnione są goryczą od chwi­
l i , w którey dopuścił się prawdziwego przestępstwa prze­
ciw naywyzszey woli naszego dobroczynnego, miłości 
naszey tak godnego Monarchy , który przywraca prawa 
i przywileie , nasze , i takowi utrzymać zaprzysiągł. 
Mieszkańcy Naw arry  ! N ie  zachwiała sie nigdy wierność 
nasza dla Króla-, przez sześć lat okropney woyny sta­
wiliśmy się przeciw wszelkim niebezpieczeństwom , 1 
wszystkie czyniliśmy ofiary. Krwią i imieniem naszóm 
odzyskawszy pokoy i wolność naszego Monarchy , mie- 
l i ibyśm y się wyrzec stawy  , która nas wynosi nad. 
naywaleczuieysze narody? M a m y i patrzyć na wzna-  
wiaiące się nieszczęścia w o y n y , któraby sroższą była 
od woyny teraz ukończonef? Oboiętność w takich zda­
rzeniach , cierpienia onychie : ( nie możemy bowiem po­
myśleć nawet o należeniu do nich ) równieby was win­
nymi uczyniły , iak wasze dawne postępowanie zjedna­
ło wam szacunek całego świata.

Mieszkańcy N a w a rry  ! jeszcze wasz honor nieska­
żony : jeszcze wasza wierność nie wątpliwa: chociaż 
Jenerał Espoz uwiódł niektórych stronników , pociechą, 
iest iednak dla nas w tern smutnem zdarzeniu , źe ojfi- 
cerowie i żołnierze, będący pod jego sprawą, wzbroni­
li się , szlachetnym sposobem , popierać iego zam achy , 
przeciw tey stolicy. Spodziewamy się , ie i inni oby­
watele póydą za tymże pięknym przykładem uczciwości, 
i  nie będą słuchać podszeptów omamionych lu d z i , któ­
rzy  sławę naszę zaćmić usiłuią. Teraz chwila dadź do'- 
wody wierności i miłości dla w ładzcy , przez ślepe po­
słuszeństwo dla postanowioney zwierzchności , a szcze- 
gólniey dla naszego zacnego Fice-Króta i jeneralnego 
Kapitana, których wielkie zalety są wam aż nadto zna­
ne. Dan w Pampelunie dnia 28 września i 8 l 4 . Na. 
rozkaz Wice-Króla N aw arry  i w imieniu je g o :

Podpisano : Franciszek Veramundo Biskp Pampel.
Wincenty Azcana de Sarraza.
Emmanuel  Monterode Spinosa.
Na rozkaz J W W .  Panów : 

podpisano : Don Diego , Mar ia Basse , Sekr.
Podług doniesień z M adrytu  dnia 27go września,  

okazało się z póżnieyszego r a p p o r t u ,  Dowodzącego 
w  Caraccas w oyskiem, Jenerała Don Józefa B ovez , 
iż ten Jenerał  ma pod rozkazami swojemi znaczną siłę , 
ogółćm 20,000 głów wynoszącą -— W  bitwie pod 
P uek ta , dnia i 4 czerwca schwytano i rozstrzelano 5ciu 
półkowników i 48 officerów. Od dnia i 4 do 32 
czerwca zabrano nieprzyjacielowi: 2,000 k a rab inów , 
31 dział ,  200,000 ładunków,  3 czółna działowe i  
więcey , iak i 5o officerów: nie rozstrzelano żadnego 
żołnierza,  lecz za to rozstrzelano wszystkńh officerów?

( z Gaz. Korresp. fVarszaur. )



N o r w e g i a .
D nia  7go października nastąpiło otwarcie Seymu  

W Chrystyanii.  P. Rosencranz,  Członek Rady Stanu 
norwegskiey, miał przemowę imieniem  Xiąźęcia Chry- 
styana  , w  któreąr o maiącym nastąpić oddaleniu się 
Xiążęcia uwiadomił, oraz wezwał zgromadzenie, iżby 
w  dniu 10 t. m. Deputacya do niego wysłaną była , 
W którey r ę c e ,  Xiązę zrzeczenie się sw oie  złożyć 
pragnie. Zostało to uskutecznionym i , zaraz po do­
konaniu tego a k tu ,  wybrał się Xiążę w podróż do 
Danii .   Zgromadzone Stany, iak tylko akt zrzecze­
nia się o trzym ały , wezwały natychmiast szwedzkich  
K.ommisarzy, aby byli obecnymi ich obradóm. P. 
Rosenbald podał im w imieniu Króla szwedzkiego  
proiekt do Konstytucyi , który rozważyć przyobie­
cali. Stosownie do przepisu Konstytucyi Eidwoldzkiey  
Seym  ze dwóch Izb się składa. Obrani zostali Pre­
zydentami : Izby niższey H r .  Wedel Jar lsberg , w yż-  
szey Piotr Anker. ( z Gaz. Rysk. Zusch. )

OGŁOSZEŃ 1C R Z Ą D O W E .
2 Dworzańska Opieka , Exystuiąca przy Sądzie 

Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokolskiego P o ­
w ia tów , w  rozbiorze Dzieła Opiekunskiego o Sukce-  
ssorach po Janie Niewiadomskim Półkowniku woysk 
byłych P o lsk ich , dziedzicu Folwarku Kożan, w Ob­
w odzie  i Pow iecie  Białostockim będącego—  dostrze-  
gaiąc, iż po tym że Półkowniku Niewiadomskim, W in ­
centy Syn i Józeffa Córka , prawnetni Sukcessorami 
pozosta li—  już maią lata zupełne do rządzenia się 
maiątkiem , i wyszli zpod mianey przez JW. Dyoni-  
zego Lew ickiego Marszałka Powiatu Białostockiego  
i  Kawalera O p ie k i—  kiedy powzięła wiadomość, i i  
W in cen ty  Niewiadomski ieszcze w  roku i 8o 5 ze 
Szkół Białostockich wydaliwszy się , dotąd nie zgło- 
*ił s i ę , gdzieby przebywał; i kiedy za weyściem Jó- 
zeffy Niewiadomskiey w związki Małżeńskie z W ie l ­
możnym Kazimierzem Krzyżanowskim Sztabs Rotm i­
strzem półku Ułańskiego Sybirskiego za rękoimstwem , 
tym że  Sztabs Rotmistrzem Krzyżanowskim maiątek 
K ożany tymczasowie w zarządzenie , do jawienia się 
W incentego Niewiadomskiego iuź wyszłego z O pie­
ki zosta ł ,  r. obowiązkiem zkładauia w  D worzańskiey 
Opiece rachunków , oddany. Prze<to potrzykrotnie  
przez kraiowe i zagraniczne Gazety W incenty N ie ­
wiadomski orzeczonym  urządzeniu maiątku zapewnia  
*ię , i  razem dla ułożenia się z siostrą Sztabs R o lm i-  
strzową Krzyżanowską względem maiątku po ich Ro­
dzicach pozostałego powołuie się z tym zastrzeżeniem; 
iz  za nieiawieniem  się W incentego Niewiadomskiego  
od datty pierwszego ogłoszenia w Gazetach w prze­
ciągu roku, po zakończonym takow ym ie  rocznym ter­
m inie  , Dworzańska Opieka z pod swego zawiadywa­
nia  całkowity maiątek uwolni, i bez obowiązku skła­
dania rachunków, przy W W . Sztabs Rotmistrzach  
Krzyżanowskich ony zostawi. Datt w Sokołce roku 
l 8 l 4 7bra 28go dnia. Na oryginale podpisano.—  
Sędzia Sądu Spraw Cywilnych Bi i łostockiego i So­
kolskiego P ow iatów  Franciszek Grodzkj , Sekretarz 
Sądu Pow iatow ego  Maciułowięz.

Z god n o: Sekr.*Kardynałowsxi.
O Ś W I A D C Z E N I A .

a Excerpt Oświad czenia z Protokułu Potocznego Ziem­
skiego Pttu Wiled, w dacia poniżey wyrażoney uczy nionego, 
i teyże datty pod pieczęcią Urzędową Ziemską Powiatu Wi­
leńskiego iest wydań— Roku tysiącznego ośmsetnego czter­
nastego miesiąca Oktobra dwódziestego ómego dnia.

Po odwołaniu Sądów przed Aktami Ziemskiemi Powia­
ło Wileńskiego. — Stawaiąc osobiście W. JPan Antoni Bu­
nak Adwokat miasta Wilna , oświadczenie niżey w treści 
wyrażaiąee się do Protokołu wpisać podał— w tych wy­
razach. oświadczenie imieniem JPana Frydrycha Frohlan- 
da Burmistrza miasta Gubernskiego Wilna czyni się z na- 
atępney okoliczności — Lubo z zapozwu roku teraznieysze- 
go tysiąc ośmsetnego czternastego Oktobra szesnastego dnia , 
z powództwa JOO. Xiążąt Michała Półkownika woysk Pol- 
akićh , Mikołaja Porucznika tegoż Wka Radziwiłłów . oraz 
W. Franciszka Edwarda Pileckiego byłego Prezydenta Ziem­
skiego Lidzkiego Opiekuna nieletniego JO. Xięcia Franci­
szka Radziwiłła Jenerałowicza woysk L itt , na iednoczasową

r o z p r a w ę  p o  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r ó w  i D e b i to r ó w  p r z e d  Sąd  
Z i e m .  G r o d z i e ń .  e x p o r t o w a n e g o ,  o ś w ia d c z a j ą c y  się S f r o h la n d  , 
n a b i e r a  p r z e k o n a n i e  ;  że  u ełłt;g p r z e z  JO . X i ę c i a  P o r u c z n i ­
k a  R a d z iw i ł ła  w  r o k u  ty s ią c  o ś m s e t n y m  d z i e w i ą t y m  z a  C u ­
k r y  i L o d y  do  h a n d l u  o ś w ia d c z a j ą c e g o  isię e t e r .  z ł ł c h  p i ę ­
t n a ś c i e  i z ł ł c h  d w a ,  h o n o ru  w ie  n a  s łow o Z a w in io n y  —  w  ró -  
w n e y ż e  k o le i  , c e l e m  z y s k a n ia  o d p o w i e d n i e y  s a ty s fa k c y i  d o  
t e g o ż  S ą d u  T a x a t o r s k o - D x d y w i z o r s k i e g o  -Z iem s tw a  G r o d z i e ń ­
sk ieg o  zo s ta ł  z a a d c y t o w a u y — L e c z  z d r u g i e y  s t r o n y  -, z w a -  
ż a ią c  n a  o d le g ło ść  m ie y s o a  i e x w i s e e r a c y ą  p r o c e d e r o w ą  , 
iak  da ie  się d o ś w ia d c z a ć  w  S p r a w a c h  k o n k u r s o w y c h  (  oddap 
ią c  t ę  k w e s t y ą  w ł a s n e y  a s z l a c h e t n e j  s a m e g o  D e b i to r a  d e ­
l ik a tn o ś c i  )  n i n i e y s z y m  o ś w ia d c z e n i e m  p r z e d  S ą d e m  i  p u ­
b l i c z n o śc ią  i s to t n y  K r e d y t o r  z a p o w ia d a  Z e  W ż f id n e y  J u -  
r y z d y k c y i  p o w y ż s z e y  n a le ż n o ś c i  c ż e r .  z ł ł c h  p i ę t n a s t u  i z ł ł c h  
d w ó c h  n a  m a i ą t k u  X i ę c i a  M ik o ła ja  R a d z i w i ł i y  d o c h o d z i e  
n ie  b ę d z ie  —  b s  o w s z e m  d e b e t  t a k o w y  z  k s ię g i  h a n d lo W e y  
n a t y c h m i a s t  k a s s u ie  , n ik c z e m n i  , i za  n ie  p o c z y tu i e  —  J a ­
k o w e  p o s ta n o w ie n ie  c h c ą c  m i e ć  za  W aż n e  i g r u n t o w n e  W A k t a  
S ą d ó w  P o w i a t o w y c h ,  a p ó ź n ie y  w  G a z e tę  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
g o  z a m ie s z c z a  —  U  te g o  o św ia d c z e n ia  p o d p is  W P r o t o k u l a  
t a k o w y ,  do  k tó r e g o  w  im ie n iu  A k t o r a  iak o  P l e n i p o t e n t  p o d -  
p isu ię .  A n to n i  B u n a k  A d w o k a t  i P l e n i p o t e n t .

C o r r e o t u m  A d a m  D au k sza  Z i e m ,  P t t u  W i l e ń .  R e g e n t .

a .  W e d le  U k a z u  J E G O  J M P E R  A T O R S K I E X  M O S C !  S a -  
m o w ł a d n ą c e g o  c a łą  R o ssy ą  & c .  E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  W 
d a c i e  n i ż e y  w y r a ż a i ą c e y  się w y p i s a h e g a  z P r o t o k u ł u  P o t o ­
c z n e g o  S ąd u  Z ie m s k ie g o  P o w i a t u  G ro d z ie ń s k ie g o  , n a  p r o ż -  
bę  W ,  T a d e u s z a  O s k ie ik i  D w o r z a n i n a  b, S k a r b u  L i t e w s k i e ­
go  w  d n iu  24 . O c to b r a  r 8 14- R o k u  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o ­
w ą  ie s t  W y d a ń .

R o k u  1814- M ś c a  O k to b r a  9». d n ia  N i ż e y  p o d p i s a n y  
T a d e u s z  O s k ie r k a  z  m o c y  G e n e r a ln e y .  P l e n i p o t e n c y i  n a  
osobę m o ią  od J W .  K a z i m i r y  z  Z i e l iń s k i c h  N o r b e r t o W e y  
Z ie l in s k i e y  S ę d z in e y  P o k o iu  P o w ia tu  J n o w r o c ł a w s k i e g o  w y -  
d a n e y  , a n a  d n iu  r g .  M ś c a  L u t e g o  w  R o k u  1812 .  p r z e d  
U r z ę d e m  N o ta r i u s z a  P u b l i c z n e g o  P o w i a t u  I n o w r o c ł a w s k i e ­
g o  p r z y z n a n e y ,  w  J m i e n i u  t e y ż e  J W .  Z ie l i n s k i e y  S ę d z in e y  
i a k  n a y  u r o c z y s t s z e  zap isu ię  O ś w i a d c z e n ie  z  n a s t ę p n y  o h  p o -  
w o d o w .  P o  2 e s z ły c h  n i e g d y ś  L u d w i k u  i T e r e s s i e  ż  T y -  
z e n h a u z o w  O s k ie r k a c h  R e f f ć r e n d a r z a c h  L i t e w s k i c h ,  W szel­
k ie  d o b ra ,  f u n d u s z e  i M a i ą t k i  p o z o s ta łe  , w e d l e  o p iso w  i  
p o s t a n o w i e ń  m i ę d z y  n ie m i  z a w a r t y c h  , i a k  u a  S y n ó w  R e ­
f e r e n d a r z a  O s k ie r k i  d o s t a ć  się b y ł y  p o w i n n y ,  t a k  p o d o b n ie ż  
r ó w n a  , i i e d n o s ta y n a  S c h e d a  d ó b r  i f u n d u s z ó w  p o m i e c io ­
n y c h .  w  sposobie  e x d o ta o y i  d la  M a t k i  o ś w ia d c 2 8 ia c e y  się ż a -  
ł u i ą c e y  A n ie l i  z  O sk ie rk o w  Z ie l i n s k i e y  G e n e r a ł o w e y  W o y s k  
P o l i c h  , a C ó r k i  z e s z ł y c h  R e f f e r e n d a r s t w a  L i t e w s k i c h  s p r a ­
w ie d l i w i e  n a le ż a ła  , i n a le ż y .  W d o c h o d z e n i u  iak o W e y  w ł a ­
snośc i , g d y  od  l a t  iuź  k i lk u n a s tu  za  r e m is s a m i  D e p a r t u  2g o  
G u b e r n i i  L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e j  r o z p o c z ę t y  p r z e z  ze sz ła  
G e n e r a ło w ą  Z ie l iń s k ą  w  Z i e m s t w i e  G ro d z ie ń s k im  p r o c e d e r ,  
a  p r z e z  ic y  C ó r k ę  d z iś  p r o t e s tu j ą c ą  się S ęd z in ę ,  s z c z e g ó l n i e j  
z  J W  J ó z e f f e m  O .-k ierką  P o d k o m o r z y m  C h e łm iń s k i m  , i 
d a l s z y m  o n e g o  r o d z e ń s t w e m  k o n t y n u o w a n y  , d o  o s t a te c z n e -  
g ó  z b l iż a  się w k r ó t c e  ro z w ią z a n ia  , p o m i m o  ło  i e d n a k  k i e ­
d y  J W .  J ó z e f  O s k ie r k o  P o d k o m o r z y  C h e łm iń s k i ,  c z ę ść  p r z e z  
s ieb ie  po z e s z ł y c h  R e f e r e n d a r z a c h  L i t e w s k i c h  o d z i e d z i c z o ­
n ą  , i od  B ra c i  p r z y k u p i o n ą  z u k ła d u  z m ó w n e g o  2 sWoie* 
m i  W i e r z y c i e l a m i ,  p o d  t a x ę  i E x d y w i z y ą  w  G u b e r n i i  M i n -  
s k iey  w y p r o w e d z a i ą c ą  się o ś w ia d c z y ł  i p r z e z n a c z y ł ;  t y m  
sposobem  n ie u a p ra  w ie d i iw i  w s z y  śię iescze  co d o  s c h e d y  W ty c h -  
że  d o b r a c h  n ie w o ln ie  z a w ła s o z o n e y ,  a do  D z i e d z i c t w a  ż a łu -  
i ą c e y  się D e la to r k i  p r z e z  g ło w ę  ie y  M a t k i  M a leż ącey  się, o d ­
d a ć  o n ą  n i e p r a w n i e  p o d  r o z b i ó r  K r e d y t o r s k i  us i łu ie .  W  z a ­
m i a r z e  z a t y m  s p r a w i e d l iw e g o  o s t r z e ż e n ia  , że  D e k r e t  S ą d u  
T a x a t o r s k o  - E x d y  w iż o rsk ie g o  w  M a i ę tn o ś c i  S z a c k u  G u b e r ­
nii  M i n s k i e y  z a p a ś ć  m a i ą c y  za R e m i s s a m i  D e p a r t a m e n t u  2 g o  
G u b e r n n  L i t e w s k v  - G ro d z ie r i sk ie y  w  S ą d z ie  Z i e m s k i m  G r o ­
d z ie ń s k im  z c a ł y m  d o m e m  i r o d z e ń s t w e m  J W W .  O s k ie r k ó w  
u s t a n o w io n e m u  , i d o  k o ń c a  z b i ż o n e m u ,  t a k  p r z e z  to  sa m o  
i S c h e d a  d l a . z a ł u i ą c e y  się D e l a t o r k i  w  o g ó l n y c h  M a i ą t k a o h  
p o  z e s z ły c h  L u d w i k u  i T e r e s s i e  2 T y z e n h a u z o w  O s k ie r k a c h  
R e f e r e n d a r z a c h  L i t e w s k i c h  pozos ta ła  . p r z y n a l e ż n a  , i c i ą ­
g ł y m  p r o c e d e r e m  d o c h o d z o n a ,  an i  a r b i t r a l n i e  z a f r y m a r o z o -  
n ą  , a n  za  o b c e  d łu g i  n ie w o ln i e  , i n ie  le g a ln ie  p o d  r o z ­
b ió r  i p o d z ia ł  p o św ię c o n ą  b y d ź  n ie  m o ż e .  J a k o w e  O ś w i a d ­
cz e n ie  w  J m ie n i u  A k t o r k i  m o i e y  d o  A k t  p u b l i c z n y c h  z a ­
p isu ją c  , p r z e s ł a ć  o n e  w sp o so b ie  i n t e r w e n c y i  d o  S ą d u  Ta- 
x a < o r sk o  - E x d y  w iż o r s k ie g o  w  M a ię tn o ś c i  S z a c k u  o d b y w a -  
ią c e g o  s i ę ,  n ie  m n i e y  w  G a z e t a c h  K r a i o w y c h  o p u b l i k o w a ć  
p o s t a n a w i a m .  U t e g o  o ś w ia d c z e n ia  w  P r o t o k u le  p o d p i s  ' z a ­
n o sz ą c e g o ,  t e m i  W y r a ż a  się a ło w y  , T a d e u s z  O s k ie r k o .  N a  
A u t e n t y k u  p o d p is a n o .  C o r r e x i  A l e x a n d e r  K o d o sz o w s k i  R e -
Sent- —r~

Odpowiedź na Oświadczenie w N rze  80. 8 l .  82.
2 .  W y p i s  * K s ią g  G r o d z k ic h  P o w ia tu  W i l e ń s k ie g o .

R o k u  t y s i ą c  "ośm set c z t e r n a s t e g o  m ie s i ą c a  o k t o b r a  p i ę ­
tn a s t e g o  d n ia .

P r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P t t u  W i l e ń s k i e g o , s t a w a ­
i ą c  ©sobiśaie W .  J .  X ś ą d z  E liasz ,  M o k r z y c k i  K a n o n ik  z i e -



dwey  a W .  J P a n  W i n c e n t y  Ncfwicki Aaw&kat  Subsoil:  Wi leń:  
z d rngiey,  tli  ony  piszące się D o k u m e n t  Kwi&tany iny n a w z a ­
jem sobie s ł u ż ą c y ,  p r ze d c i n n ^  J a n e m  J a s t y o e m  S pe r -k im  
G r o d z :  W 'D i i :  R e g e n t e m  p r z y z n a l i ,  i to p rz y z n a n ie  w Pro  
tok  ule p r z y z n a n  , w łasnymi  s twierdz i l i  podpi sami ;  k t ó r y  Do­
k u m e n t  w  K ń ęg i  Wpisniąc t a k  się w y r a ż a :  X i ą d z  Eliasz 
M o k r z y c k i  Kano n ik  P ra ła t  , O f icya ł  i P r e z y d e n t  Kurisysto- 
i z a  M e t ro po l l :  Wi leń .  z i edney ,  W i n c e n t y  N o w i c k i  A d w o ­
k a t  z  d r u g i e y  s t ro ny  , w ia d o m o  cz yn ie  m y  t y m  n a s z y m  W i e ­
c z y s t o  K w j e t a c y i n y m  , w żaden  sposob p or usz yć  się nie m o ­
gą.-y m z a p i s e m ,  w za iem nie  d a n y m  i s łu ż ąc y m  na to : J ż  co 
m y  z r z e c z y  u m o w y  o t e n u tę  K a m i e n i c y  w Mieśc ie  W i l ­
n ie pod N u m e r e m  d w ó c h s e t n y m  c z w a r t y m  s y t u o w a n e j ,  
do  m n i e  X d z a  M o k r z y c k i e g o  'Of f icyała D z ie d z i c z n ie  naie-  
ż n e y ,  t ak  ze s t rony  innie X i z a  M o k r z y c k i e g o ,  o w y b r a n ą  
z  J n k w i l i n ó w  in t r a t ę  do W.  N o w i c k i e g o ,  i ako też  ze s t r o ny  
m n i e  N o w ic k ie g o  o bol i i f ikacyą za e r e k c y ą  i o depossesyą 
do W .  X d z a  Of f i cyała ,  wza iemnie  zos tały pofor i iu.wane s to ­
sunki  , a ztąd zaszły p r o źb y  do Pol icyi  i R z ą d u  Gubernskie-  
go , P rocessa  i po zw y  , Mia no wic ie  do G ro d u  Wi leńskiego  
w  Rok u  i d ą c y m  w yn as z an e .  Dopioro k ie dy  w szys tk ie  tako­
w e  nie porozumien ia  , i p r e t e n s j e  combina t ive  ukończone  , 
u ł a tw ion e  i um or zon e  zostały , z a t e m  wza iem nie  siebie w i e ­
czn ie  i nie  odzownie  kw ie t u ią c  , p r o c e d e r  m ię dzy  nam i  w  
po l i cy i  M ie y- k i ey  Wi leńsk iey,  w Rządz ie  Gubernski in  L i t e w ­
skim i w  Grodz ie  W i le ń  k u n  ro zw in ię ty  , na zawsze kaa- 
s u i e m y ,  u i n k c z e m n ia m y ,  za nie b y ły  og łaszamy , z Ksiąg E-  
l im ino w ać  p r z y r z e k a m y  i obowiązujemy się , n a y m n i e y s z e y  
z  t ego  obiektu p re t en sy i  ani m y  sami , ani  Sukoessorowie 
nasi w zna wi ać  nie  pow inn i  będą.  W  dowod  p r z y  świadec twie  
p i e c z ę ta r z y ,  wł as ny ch  r ąk  podp isami  s tw ie r d z a m y .  Pisań t y ­
siąc ośmse t  cz te rna s te go  R o k u ,  Mies iąca  O e t o b t a  t r z y n a ­
stego dnia .  U tego  D o k u m e n t u  podpi sy  z a w ie r a j ąc y ch  i pie- 
c z ę t a r z y  t akie.  X i ą d z  E l i a sz  M o k r z y c k i  K an o n ik  i Officy-  
ał Met rop o l l :  Wi leń :  W i n c e n t y  N o w ic k i  R e g e n t .  Ustnie p r o ­
szony od W J .  X i ę d z a  El ia sza  M o k r z y c k i e g o  Kanon ika  i O f ­
f i cya ła  z i edn ey  s t rony  , a W .  JP .  W i n c e n t e g o  N o w i c k i e ­
go Ad woka ta  z d r u g i e y ,  piszących się do t ego wza ie m ni e  Kwie* 
t acyin* go D o k u m e n t u  m ię d z y  sobą z a w a r t e g o ,  iak iest  we 
s rezdz inie  w y ra ż o n o  s łużącego,  za p ieczę ta rza  podpisuię się: 
J ó z e f  P u to w ic z .  P roszo ny  za p ie czę ta rza  od obu osob w g ó ­
r ze  p o d p i s a n y c h  do  t e g o  D o k u m e n t u  podpisuię się: J a n  J u ­
s ty n  bper ski  G ro dz k i  W i l eń :  R e g e n t  Po p r z y z n a n i u  iest  t a ­
k o w y  D o k u m e n t  w Księgi G rod zk ie  P t t u  Wi leń :  wpisany ;  z k t ó ­
r y c h  i t e n  W y p i s  pod  p ieczęcią  G r o d z k ą  P t t u  Wi leńskiego 
i e s t  w y d e n .

C o r r e o t u m  J a n  J u s t y n  Sperski  G.  W .  R e g e n t -

^  E x c e r p t t  Oświadczen ia z P ro to ku łu  Po to cznego  Sądu  
Gł łgo  L i t t ;  W i leń sk ieg o  zgo  D e p a r t a m e n t u  w dac ie  n iż ey  
wzmien io l i ey  zapisanego,  pod pieczęc ią  t e go ż  Sądu  s tronie 
w y d a ń .

Rok u  T y s i ą c  osmse t  cz te rn as te go  O k to b r a  d w ud z ie s t e ­
go d rug iego  dnia,  na Sądzie  G ł ó w n y m  Li te w sko -W i le ńsk im  
z go  D e p a r t a m e n t u  s t awa iąc  obecnie  A d w o k a t  t ego ż  Sądu 
J a n  Drozdowsk i  Oświadczen ie  poniższe zaniósł  , i one do 
wpisania  w Pro tok u ł  poda ł  , i akowe t ak  się w yr a ża :  O ś w i a d ­
czenie  J m i e n i e m  X a lu ' ą e e g o  Graffa Be ne dy k ta  Mo ry k o n ie -  
go  Pisarza W .  X ;ęs twa L t t g o  Koi nan da ro  Ma l tańsk iego  
i K aw al e r a  wielu  O rd e ró w ,  w  nas tępney  okol iczności ;  De­
k r e t e m  Z i e m s k i m  W i l eń sk im  w Roku  n i n i e j s z y m  T y s i ą c  
ośmse t  c z te rn a s ty m  Jiinii dz iewię tnas tego  dnia za p ad ł y m ,  bą- 
dzona  została su m m a Rubl i  S r e b r n y c h  pięćset  dziesięć na 
Z a ł u i ą c y m  M o r y k o n i m  P i sa rzu  L i t e w s k i m  dla S tarozekon-  
ne go  R u c h m e i l a  J sze rowieza  za d ług  zeszłego F r a n c i s z k a  
R e u t t a  R o t t m i s t r z a  W i ł ko m i r sk ie go  Kup cow i  Joselowi Elia-  
szew iczo wi  za win ion y  , k t ó r e y  s u m m y  opła tę  na fundauien-  
oio i ekob y  listu p r ze z  zł łgo w  Roku Ty s iąc  s i ed mse t  dzie- 
więdz ies ią t  s ió d m y m  S ep te m b r a  jedenastego dn ia  do t e go ż  
E l i a sz e w ic z a  pisanego.  Sąd Z ie m sk i  W i l eń sk i  z D óbr  T ow ia n  
p r z e z n a c z y ł  — N i e w y p i e r a  Zału iący  M o r y k o n i ,  iż pisał do 
Ktipca E l i a szewicza  w  interessie zeszłego F ra n c i s z k a  Rent -  
te ,  l e c z  nie  w  ce lu  u ręczen ia  za onego op ła ty ,  ty l k o  w  za ­
m ia r z e  zyskan ia  d la  t e g o ż  Re u t t a ,  ieko zas łużonego w domu 
s w o i m ,  a po zeyśoiu k tó rego ,  d la  iego Sukcessorów iakiey-  
ko l w ie k ;  od w zm ie n io ne go  ku pc a  powolności  zn a y d u ią c  ie- 
d u ak ż e  w D ek re c ie  Z i e m s k i m  W i l eń s k im  w dacie  w y ż e j  
p o m ie n io n e y  f e r o w a n y m  za łu iący  M o r y k o n i  P isarz L i t e w ­
ski , iż ia-koby o opłatę t a k o w e y  należności  w roku  i e szcze  
t y s i ąc  s i edmse t  dziewiędziesi ą t  d z i e w i ą t y m  N o v e m b r a  d r u ­
g iego dn ia  p r z e z  ko pc a  E l i a szewicza  został za p o zw a n y ,  o- 
r a z ,  w  P o zw ac h  E d y k t a l n y o h  p r ze z  Sukcessorów te g o ż  k u p ­
ca  do Z i e m s t w a  Wi leńskiego był  adey t .owany  , m im o  toż 
iż ża łujący  m a i ą t  swe dobra  w  G ube rn i i  W i l e m k i e y  p r z e z  
p o z e w  na ty c h ż e  d o b r a c h  położony u w ia d o m io n y m  o s p r a ­
w ie  b y d ź o y  p o w in ie n ,  oraz  iż iakoby fu ndusz  R o t m i s t r z a  
R e u t t a  u siebie u t r z y m n i e ,  e  z t ąd  do o p ła ty  za niego zos ta­
je obowiąz any m , l ecz  k ie d y  t a k ow e  W Dekrec ie  Z i e m s k i m  
W i l e ń .  wyrażo ne  oko l i cznośc i ,  ani  z p r a w d ą ,  ani s łuszno­
śc ią  n iezgodne ,  m i m o  wiedze żł łgo Mor yk on i ego ,  pod iego 
niei taut iość w ‘•ąązie Z ie m s k im  W ł J e a i k w  tłu D e -

krętu wmieszozone,  są dziełem podstępu I zdrady, z tego 
względu przez ninięysze oświadczenie zapewniając żałloy 
Pisarz Morykoni, iż funduszu żadnego Rotmistrza Reutta 
u siebie nie utlzymuie , a tak o sprawie w Ziem: Wileń­
skim z Sukcesborami zeszłego Kupca Eliaszewicza odcho- 
dzącey nie wiedział, pozwów edyktalnyoh nie czytał, a o- 
sobnego na swych dobrach podanego nigdy nie miał, iako­
też o zeszłym Dekrecie w Sądzie Ziem: Wdleń-kim , do
momentu w którym ftarozakonny Rachn.el HirszowicZ w ce­
lu uzyskania za onyin sądzoney summy, do żałuiąo-go nie 
uczynił odezwy, nie wiedział-— o iakowy pod-tęp i zdradę, 
niżeli w mieyacu przyzwoitym nastąpi lozprawa, żałłcy IVio- 
koni Pisarz Litt: zapowiada, iż summy wyżey wzmiemo-
liym Dekretem Ziemi Wileńskim sądzoney płacić me it sE 
obowiązany, i ażeby takowey należności od Stsrozakonnega 
Rachinela Hirszowicza lub kogokolwiek innego nikt nie na­
bywał , pod stratą rzeczy ostrzega, i w tym celu niniey.za 
oświadczenie do Knryera Litt: umieścić postanawia — Ta­
kowe oświadczenie w imieniu Graffa Benedykta Moryko­
niego Pisarza WW. X .  Litt. podpisuię— Na Autentyku 
podpisano— Stanisław Drobysz.

Sekretarz Dobrzań-ki.
Kazimierz Miasto weki.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .
i  JW . K o n s ta n c ja  z Jezierskich , Jenerałów a W en -  

dorffow a , z córkam i sw o iem i L udwiką  i M a g d a len ą  
Wendor/Jownami  Sukcessorkairi zeszłego  ś. p. J W . / -  
gnącego IVendorfja  Jenerała w oysk  Polskich i K a w a ­
lera , do ro zp ra w y  przed Sądem Z iem skim  P o w ia tu  
Słuckiego  urodzonego Jana M cysnera, Bankiera n ie ­
gdyś W arszaw sk iego , oraz iego  żonę ie ź l i  są w ż y ­
c iu ,  tudzież  oboiey płci tego  M eysnera  p o t o m s t w o ,  
gd ziek o lw iek  się znayduię ,  przed Sąd Z iemski P o w ia ­
tu Słuckiego na roki Z iem lsk ie  l iastępney kadencyi  
Trzykrólsfciey ku ro zp ra w ie  zapozyw aią .

5 N iże y  podpisana od nie małych lat prowadząc  
handel w  m ieśc ie  W i ln ie  , a z tego pow odu  z ro /m a -  
iterni osobami maiąc kom eieią  hand low ey  u m ow y ; 
w ielo ltczn e  w y d a w a ła  Obligi -—  a szczególn ie na 
U kaziciela  Cerografy w w ie lorak im  D yalekcie  p isa n e ,  
które po opłaceniu w rozm aitym  sposobie p o r o z d z ie ­
raw szy  dla w łasney kalkulatfyi one u siebie konser­
w o w a ła  —  teraz gdy tak ow e i dalsze p ap ie iy  n ie,  
w iadom o iakisn sposobem i przez kogo z podkluczoW  
•zabranymi z o s ta ły ,  zaczym , iżby n ikt zgoła w ła sn i-  
ctw a onych , pod rozm aitem i pozorami p rzyp ad ków  
rozdarcia i bez tego , sobie p r z y  właszczae , ani też za 
oneini poszukiw ać należnościów  nie waży h s ię ,  wsv.ee 
w  obec ostrzega. R ebeka  P eretzow n a  C w ilingow a.

3 . Donosi s i ę , iż Dom cały na dwa piątca mu­
rowany z  meblami, i dalszemi aparenciami , bilardem, 
z  browarem , i dalfzą b u d o w lą , ogrodem spacye, nem,, 
i wszelkiemi do tego  Dom u należne mi placami do na­
jęcia- T a k o ż  do wyprzedania porcenelli, faians. szkło  
Czeskie , i Angielskie , łószko ż e la z n e ,  a drugie bay- 
cow ane. Gitara H is z p a n ia ,  i różne rośliny zagranicz­
ne -  Ptastwo różne , iak oto : kury zagraniczne, sło­
wiki tegoroczne z  jednego gniazda w ychow ane « mz  
śpiewa ące . sroki tegoroczne i u z  gadaiące , szpaka 
c z o n e g o ,  który mile śpiewa i gada, kanarki, occ- E to  
sobieby ży czy ł  Dom zaarędować , lub z  wyższey spećy- 
fikacyi c o  kupić, niech śię zgłosi do Aktorki w tym* 
że  Domie na Popławach pod N rem  1 3 8 3  w W ilnie  
mieszkaiącey —  Rozalia bywsza Frobenowa. a teraz

Sołocka Majorowa.

5. P e w n y ,  maiący sw o y  ek w ip aź  uw iadam ia .,  i ż , 
jeżeliby k to  chciał znrm iechać do W ied n ia  1 oc i f 
zechce  się udadź do dom u JP. Ride i K-omp. p i z s -  
c iw  Obwachtu,

i  W  Drukarni U n iw ersy te tu  w ysz ła  Organizacja  
S ey m ik ó w  tak p o w ia to w y c h  iako i Gub*rnskich d U  
Gubernii, W i le ń s k ie j


